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wi Robért  — — — = — ` Pan Terenkoczy. Zuzia, jego córka — — — Panna Ekel. ge 
~% Bertrand — — — — Pan Eker. Piotruś — — — — — Pan Zapałkiewiczz  |kBor 
w | Ippelmeyer, bogaty bankier  — Pan Fiszer. Góvrol bidiiy EP in Pan Lidke. T pn 
wy/ Charlotta, jego córka — — Panna May. Fanferlot J_ — — Pan Werter. | >= 
LĄ |) Samuel, buchhalter Ippelmeyera Pan Skąpski. Jaques, kamerdyner Ippelmeyera Pan Siedlecki. | fo 
c. Pani Calepin, żona negocyanta > Pani Ekerowa. Kapral — — — — —- Pan Aleksandrowicz. EY 
> f Dr. Croustillac — — — — i Pan Bogucki Garcon — — — — — Pan Pichor. {= 
O / Piochć, bogaty dzierżawca- = — = Pan Zboiński Michałek, służący Piochógo —- Pan Zakrzewski. A" 
SË) Dumont, oberżysta — — — Pan Ładnowski A. Kuglarz — — — — — ` Pan Siedlecki. ( r 
2 | Grognard, dozorca więzienia — Pan Zamojski. Komedyant — — = Pan Pankiewicz. kt” 
= i Pani Brabançon — — Panna Kwiecińska. Puszczający balon = — — Pan Bogucki. g o 
S£ 7 Rózia, służąca w oberży — — Pani Dworzak. *Dozorca menażeryi — — — Pan Glikson. Co 
S()] Choucroutte, wieśniak — —- Pan Glikson. 


ę 
Cza 
wy 

D © 


= 


Żołnierze — Żandarmy — Goście — Maski — Wieśniacy — Wieśniaczki — Kuglarze — Przekupnie — Pospólstwo. 
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Rzecz dzieje się w północnćj Francyi, w mieście pogranieznem. 
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Cena miejsc zwyczajna. — Początek o godz. 7, 
Reżyser J. Rychier. 
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